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Macierz Szkolna w Gdańsku w ciężkiej 
dobie walki z niemczyzną

W związku z polityką ogólno - światową, zwła­
szcza po ostatnich wyborach angielskich, hydra 
niemiecka podniosła nowa głowę do góry, a 
za jej przykładem idzie także i hakata gdańska. 
Dla Macierzy Szkolnej w Gdańsku, tej ważnej in­
stytucji mającej szerzyć polskość na terenie Wol­
nego Miasta,-rozpoczyna się okres ciężkiej walki.

I Polon ja gdańska i całe społeczeństwo pol­
skie muszą dziś wszystkie swe siły wytężyć, aby 
przeciwstawić się atakom niemieckim i nietylko 
bronić swego stanu posiadania w Gdańsku, ale 
także starać się go wzmocnić i rozszerzyć,

A w tej ciężkiej walce z niemczyzną niech 
będzie otuchą i zachętą do czynu fakt, że działal­
ność Macierzy Polskiej w ostatnim roku poważ­
nym poszczycić się może sukcesem.

Liczba dzieci uczęszczających do polskiej se­
nackiej szkoły powszechnej wzrosła o 114. Kie­
dy z dnieim 15 maja 1928 r. urzędowa statystyka 
wykazywała liczbę dzieci w polskich szkołach, 
klasach, wzgl. oddziałach 734, to z dniem 15 maja 
br. dzięki wytężonej pracy agitacyjnej Macierzy 
Szolnej liczba dzieci wynosi 848.

Jest to zasługą w przeważnej mierze ochro­
nek polskich, utrzymywanych przez Macierz 
Szkolną, gdyż z tych ochronek dzieci przechodzą 
do polskiej szkoły powszechnej.

Widząc zatem ten zbawienny wpływ ochro­
nek na wzrost frekwencji dziatwy do polskich 
szkół powszechnych, zarząd Macierzy Szkolnej po 
stanowił ich sieć rozszerzyć. Ponieważ budowanie 
własnych budynków dla ochronek, jako zbyt ko-

Poznań, w którym odbywa się obecnie Po­
wszechna Wystawa Krajowa, jest nietylko naj­
starszą siedzibą królewską i biskupią w Polsce, 
jest nietylko najbardziej polskiem co do składu 
ludności miastem w Polsce, ale też miastem o 
wysokim poziomie europejskim oraz wielkiej pra 
cy zarządu miasta i jego obywateli.

Słusznie też poseł amerykański w Polsce po­
wiedział swego czasu: „W Polsce przedstawia 
Warszawa życie polskie, Kraków kulturę polską 
a Poznań pracę polską".

Poznań dzisiejszy nietylko swoim europej­
skim charakterem, nietvlko pięknością swoich 
okolic ściąga licznych turystów polskich. Tym 
celem, do którego rok rocznie zdążają tysiące oby 
wateli z różnych stron kraju a już specjalnie w 
tym roku ze względu na Powszechną Wystawę 
Krajową, — są przedewszystkiem pierwszorzęd­
ne pamiątki historyczne.

Weźmy dla przykładu ratusz poznański. 
Trudno o piękniejszą budowlę nietylko w Polsce 
ale i na całym wschodzie Europy. Wspaniałe to 
włoskie dzieło renesansowe Babtysty de Quadro- 
z roku 1550 już samo w sobie warte jest tego, aby 
zjeżdżały się doń pielgrzymki z całej Polski.

A już naprawdę relikwją dla całej Polski jest 
katedra poznańska ze słynną Złotą Kaplicą, w 
której się mieszczą prochy i pomnik pierwszych 
królów polskich Mieczysława I. i Bolesława Chro 
brego.

Pozatem ileż mamy w Poznaniu wspaniałych 
kościołów w różnych stylach, których wnętrza 
zdobne w cenne obrazy, rzadkie freski, ciekawe 
nagrobki itd. naprawdę uradować mogą oczy mi­

łośników historji, architektury i sztuki. Albo 
znów stare pałace ze średniowiecznemi rzeźbami 
renesansowe i barokowe domy dawnych kupców 
poznańskich, — przypominają naprawdę stare i 
piękne miasta hanzeatyckie.

Poznań ze swoimi licznemi pamiątkami prze­
szłości, to po Krakowie i Warszawie widoma hi­
storia Polski, miasto, jedno z najciekawszych w 
Polsce, godne naprawdę gruntownego zwiedzenia

Zwiedzający Poznań mają przytem wszystko 
czem tylko dysponować może wielkie, zachodnio­
europejskie miasto. Różnorodna i doskonała ko­
munikacja, wspaniałe i wygodne hotele, eleganc 
kie lokale rozrywkowe, pierwszorzędne teatry i 
kina, ogród zoologiczny, parki, ogrody, urocze

sztowne urządzać je w lokalach wynajętych. W 
ten sposób powstaje dziesiąta ochronka w Brzeź­
nie (Broesen), miejscowości robotniczej obok No­
wego Portu, a w najbliższym czasie dwie nowe 
ochronki we wsiach Wolnego Miasta Ełganowie 
i Trąbkach.

Polska Macierz Szkolna dbając o zdrowie fi­
zyczne młodzieży, oraz pragnąc aby poznała ona 
Polskę i nauczyła się ją kochać, wspólnie ze 

Związkiem Kresów Zachodnich wysyła dziatwę 
na kolonje wakacyjne. W tym roku przeszło 300 
dzieci obyywateii gdańskich było wysłane na ko­
lonje wakacyjne.

Na tem nie kończy się jeszcze działalność Ma­
cierzy Szkolnej. Instytucja ta wysyła corocznie 
nauczycieli na studja do Krakowa, co jest o tyle 
wskazane, iż Senat Gdański nie dba o to, czy nau­
czyciele w polskich szkołach dobrze władają ję­
zykiem polskim,

Pozatem M. Szk. otwarła polską szkołę po­
wszechną dla dzieci obywateli polskich, które nie 
mają dostępu do szkół senackich. Również gim­
nazjum polskie i polska szkoła handlowa rozwija­
ją się pomyślnie. Zaś z dniem 1 wrześnit otwarte 
zostanie staraniem Macierzy Szkolnej polskie kon 
serwatorjum muzyczne.

Tak przedstawia się dotychczasowy plon dzia 
łalności Macierzy Szkolnej w Gdańsku. Ażeby w 
nadchodzącym okresie wzmożonych ataków nie­
mieckich działalność ta nie osłabła, całe rzesze 
obywateli polskich winny zasilić szeregi człon­
ków tej ważnej instytucji.

okolice — wszystko to składa się na imponującą 
naprawdę całość.

Trudno też było o lepszy wybór miejsca na 
Pow szechną Wystaw ę Krajową. Poznań cieszy się 
nietylko doskonałymi warunkami do podobnej 
imprezy ale jako miasto pełne pamiątek przesz­
łości, a pozatem europejsko urządzone już samo 
w sobie stanowić może siłę atrakcyjną.

Jeszcze tylko jeden jedyny miesiąc trwać bę­
dzie Wystaw a poznańska. Stary gród Przemysła­
wa czeka jeszcze na tych opieszałych obywateli 
co nie zdążyli dotąd oglądać PWfi. Niech zjadą 
się ze wszystkich stron Polski i niech podziwiają 
wysiłek 30-miljonowego narodu. Ł.

Poznań, 26. 8. 1929.
Wczoraj przybyło do Poznania około 200 u- 

chodźców z Warmji, Powiśla i Mazur w przeważ­
nej części rekrutujących się z tych sfer, które 
zmuszone były opuścić ziemię ojczystą po nie­
szczęśliwym wyniku plebiscytu w r. 1920 i u- 
chodzić przed brutalnemi szykanami i prześlado­
waniami Prusaków.

'Przybyłych dla zwiedzenia Powszechnej Wy­
stawy Krajowej Warmian powitał imieniem dy­
rekcji P. W. K. p. dyr. Krzyżankiewicz przemó­
wieniem, wskazując na Powszechną Wystawę 

Krajową jako na dorobek narodu polskiego, pro- 
mieniejącv daleko poza granice Polski, wywo­
łujący życzliwy odgłos zwłaszcza w sercach Pola 
ków, zamieszkujących poza granicami naszego 
kraju. Imieniem magistratu stół. m. Poznania 
przemówił p. radca inż. architekt Ruciński, koń­
cząc okrzykiem na cześć Warmji, Mazur, jako 
tych ziem, które zamieszkuje ludność polska, 

łączącą się sercem z całym narodem polskim 
we wszystkich jego poczynaniach. Jako prezes 
rady naczelnej Związku Warmjaków, Mazurów i 
Powiślan przemówił p. mec. dr. Czodrowski z 
Kępna, dziękując w gorących słowach za miłe 
powitanie. Mówca podkreślił, że uchodźcy ma­
zurscy pragną manifestować uczucia, łączące ich

Kronika radjowa
Nowy Bank w Gdyni.

W najbliższych dniach zostanie w Gdyni o- 
twarty spółdzielczy bank pod nazwą „Bank 

Morski".
Uciekają z państwa Waldemarasa.

Wobec niebywałej nędzy, jaka panuje na 
Litwie, 500 rodzin staroobrzędowców udaje się 
do Brazylji.

Spis ludności na Łotwie.
Powszechny spis ludności ma się tu odbyć 

w dniach 11 lutego 1930. Przypuszczalnie liczba 
ludności przekroczyła 2 miljony. Jednocześnie ma 
się odbyć spis ludności w Estonji. Spisy takie bę­
dą przeprowadzane regularnie co 5 lat.

Dostawa broni dla przestępców.
W Chicago został aresztowany pewien kupiec 

który zajmował się potajemną sprzedażą broni. 
Znaleziono u niego wielką ilość karabinów ma­
szynowych i broni szybko-strzelnej. Jak się oka­
zało, kupiec ów dostarczał broń szerokim kołom 
chicagowskich zbrodniarzy, które rozporządzają 
obecnie 500 maszynowemu karabinami.

1.700 tysięcy bezrobotnych w AngljL
Wedle ostatniej statystyki, liczba bezrobot­

nych w Anglji wzrosła i wynosiła 15 sierpnia mi-l- 
jon 700 tysięcy osób, nie mających zajęcia. Mimo 
to liczba ta jest niższą od tego samego czasu w 
roku ubiegłym o 145 tysięcy osób.

Ulewne deszcze w BulgarjL
Cały kraj nawiedzony jest przez ulewne de­

szcze. 10 miejscowości jest zalanych wodą. 15 
osób utonęło. Na pewien czas uległa przerwie 
komunikacja kolejowa.

Pielgrzymka narordowa do Lourdes.
W ostatnich uroczystościach 57-ej francus­

kiej pielgrzymki narodowej wzięło udział około 
40.000 osób.

Automobilowy mistrz Polski.
Wyścig płaski pod Lwowem, rozegrany w nie 

dzielę, był piątą i ostatnią konkurencją automo­
bilowego mistrzostwa Polski. W klasyfikacji o- 
gólnej mistrzostwo zdobył Jan Ripper Kraków.

Walki chińsko - sowieckie.
Z Charbina donoszą: W okręgu Dalaj Nor na 

stąpiło starcie między oddziałem sowieckim, zło­
żonym z dwu bataljonów piechoty i baterji poto­
wej, a oddziałem chińskim o sile 1.500 ludzi. W 
rejonie tym chińczycy założyli szereg min po­
dziemnych, których wybuchy poczyniły wielkie 
szkody w szeregach sowieckich.

Nieurodzaje w Kanadzie.
Według wiadomości z Kanady, z powodu kię 

ski nieurodzaju, nadwyżka eksportowa pszenicy 
wyniesie zaledwie sto miljonów buszli,wobec bliz 
ko czterystu miljonów busZli .w roku ubiegłym.

Poczta przyjmuje do 1. 9.
przedpłatę na nasze pismo. Kto jeszcze abo 
namentu nie odnowił, niech to natychmiast 
uczyni, ażeby uniknąć przerwy w dostawie. 
Prosimy też zwrócić swoim znajomym uwa 
gę na naszą gazetę i zachęcić ich do zaabo­
nowania jej. Polak — narodowiec i  katolik 
popiera nasze pismo! 11 !

z Ojczyzną i chcą, by świat się dowiedział, że 
mieszkańcy Mazur, Warmji i Powiśla tam za 
granicamiPolski mają prawo żądać takich sa­
mych praw, z jakich korzystają mniejszości w 
Polsce. Łącząc się w myśli z mieszkańcami Mazur 
i Warmji, których łączą stare węzły kulturalne 
i historyczne z Polską, wniósł p. mecenas Czo- 
ćLrowski gromko podjęty okrzyk na cześć Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

W czasie uroczystości gromadząca się licznie 
w hali reprezentacyjnej publiczność wznosiła 
gromkie okrzyki na cześć Warmjaków i Mazurów, 
którzy odwzajemnili slęserdeczną owacją na 
cześć Poznania. Do podniesienia nastroju pod­
czas uroczystości przyczyniła się gra organowa 
znanego kompozytora prof. Feliksa Nowowiej­
skiego, który jako Warmjak był przedmiotem 
licznych owacyj, wreszcie koncert orkiestry ko­
lejowej pod batutą p. Sternalskiego. Orkiestra 
kolejowa wykonała poświęcone Warmji i Mazu­
rom kompozycje Nowowiejskiego, budząc wielki 
entuzjazm u publiczności. Gromkiemi oklaskami 

przyjęto również grę organową Warmjaka p. 
Franciszka Masłowskiego, który wykonał włas­
ne kompozycje, poświęcone Matce Boskiej w 
Gietrzwałdzie. Po podniosłej manifestacji odbyło 
się zwiedzanie Powszechnej Wystawy Krajowej.

Pułkownik Prystor rozwiązał władze Zakładu Ubezp. 
Pracowników Umysłowych w Poznaniu.

Poznań, 27. 8.
Dekretem z dnia 24 sierpnia 1929 roku L. dz. 

5304 U. II. minister pracy i opieki społecznej płk. 
Prystor rozwiązał władze Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych w Poznaniu, a miano 
wicie Radę, Zarząd, Komisję Rewizyjną i Komisję 
Rentową.

Jednocześnie płk. Prystor zamianował komi­
sarzem rządowym Zakładu Ubezpieczeń Pracow­
ników Umysłowych w Poznaniu naczelnika wy­
działu pracy i opieki społecznej przy urzędzie wo 
jewódzkim w Poznaniu i komisarza okręgowego 
Związku Kas Chorych na województwo poznań­
skie i pomorskie Stefana Wilczyńskiego.

Poznań jako skarbnica pamiątek przeszłości
Co oprócz P. W. k. stanowi silę atrakcyjną Poznania?

Poznań, 27. 8.

Polscy uchodźcy z pod pruskiego knuta
m a n ife stu ją  sw e  u c z u c ia  p a tr jo ty c zn e

Zjazd Mazurów i Warmjaków w Poznaniu
(Korespondencja własna).
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C H O J N I C E  I P O W I A T
Chojnice, dnia 28. sierpnia 1929 r.

Podziękowanie.
Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna41 niniejszem składa 

serdeczne podziękowanie Panu staroście dr. Rzósce, Panu 
burmistrzowi dr. Sobierajczykowi jakoteż wszystkim goś­
ciom za Łaskawe przybycie na zabawTę towarzyszką, która 
odbyła się dinia 25 bm. w ogrodzie Hotelu Dworcowego. 
Panu Kiczce zaś i p. Ludwigowi serdecznie się dziękuje 
za okazaną przez nich pamięć!

Początek roku szkolnego.
W państwowym gimnazjum nowy rok szkolny rozpocz 

nie się we wtorek dnia 3 września uroczystem nabożeń­
stwem o godzinie 9-tej.

Zaproszenie na wycieczkę!
Związek Kolejowych Pracowników Drogowych Koło 

Chojnice urządza w niedzielę dnia 1-go września br. tego­
roczną wycieczkę do Chojniczek połączoną z rozmaitemi 
niespodziankami i wieczorem z zabawą taneczną u p. Ro- 
mionaka, na którą wszystkich chętnych wycieczkowców 
miasta Chojnic oraz obywateli Chojniczek i okolicy jak 
najuprzejmiej zaprasza.

Zbiórka o godzinie 14 i pół (2.30 po południu) przed la 
skiem miejskim przy Strzelnicy, poozem o godzinie 15-tej 
(3-ciej) wymarsz z orkiestrą do Chojniczek. Zarząd.

Młodzież chojnicka przy pracy
Sprawozdanie z wczorajszego zebrania.
Wczoraj wieczorem o godzinie 8 odbyło się w 

szkole Powszechnej plenarne zebranie Stowarzy­
szenia Młodzieży Polskiej Męskiej. Zebranie za­
gaił prezes p. Belke. Zebranie zaszczycił swoją 
obecnością Prezes Okręgowy Wielebny Ks. Patron 
Borzyszkowski. Jako przybyłych gości witał p. 
prezes w serdecznych słowach referenta oświato 
wego powiatu chojnickiego p. Fajtka oraz przed­
stawiciela redakcji „Dziennika Pomorskiego".

Porządek obrad był bardzo obfity.
iPunkt pierwszy sprawozdanie z wycieczki na 

Powszechną Wystawę Krajową w Poznaniu. Z 
powodu obszernego materjału szczegółowe spra­
wozdanie ęodamy w następnym numerze „Dzień. 
Punkt 2. Święto Przyysposobienia Wojskowego 
i Wychowania Fizycznego. Sprawę tą omawiano 
bardzo szczegółowo. Wiel. Ks. Patron Borzysz- 
kowskiudzielił zebranym kilka cennych rad za co 
obdarzono go hucznemi oklaskami. Uchwalono 
brać w tym święcie gremjalny udział wraz z or­
kiestrą tak w pochodzie uroczystym itd. jak rów­
nież w zawodach sportowych.

Następnie Przew. Ks. patron Borzyszkowski 
wzywał członków by w kursach tygodniowycyh 
P. W., które się niebawem rozpoczną, wszyscy 
członkowie bez wyjątku brali udział. Zapisy przyj 
muje naczelnik.

Nie potrzebujemy chyba z tego miejsca nad­
mieniać co za ulgi i pożytek przynoszą takie kur­
sy tym, którzy w nich biorą udział, lecz przyłącza 
my się do apelu Prezesa Okręgowego, by z tych 
kursów nasza kochana młodzież korzystała.

Jako punkt 3 omawiano sprawę urządzenia 
zabawy ludowej. Jak każdemu wiadomo Stowa­
rzyszenie wyjechało na PWK. do Poznania, przy 
czem członkowie uiszczali minimalne kwoty, ka­
sa Stowarzyszenia świeci pustkami W tym celu 
urządza się zabawę ludową, by kasę zasilić. Po­
trzebne se dalej narzędzia lekkoatletyczne, które 
■dotąd wypożyczano. Więc cel jest dobry a zatem 
i godny poparcia.

W dniu 10jvrześnia odbędzie się w Grudzią­
dzu uroczysto* 10-lecia 16 dywizji. Na tę uro­
czystość Stowarzyszenie wysyła 4 delegatów. W 
listopadzie br. odbędzie się bieg okrężna o puhar 
imienia Ks. Kanonika Makowskiego. We wol­
nych głosach omawiano kilka spraw wewnętrz­
nych, poczem prezes solwował zebranie hasłem 
„Gotów".

Świętokradcy na cmentarzu.
Na tut. cmentarzu katolickim nieznani sprawcy pokra 

■dli z grobów palmy i astry. Niestety nie udało się niego­
dziwych świętokradzców pochwycić.

Za kradzież kur i kaczek.
Józefa Cyrówna z Kościerzyny została za kradzież kur 

i kaczek, dokonaną w roku 1928 w Barkocinie skazana na 
miesiąc więzienia. Wykonanie kary odroczono na 2 lata.

Pożar lasu po stronie niemieckiej.
Wczoraj przedpołudniem olbrzymie kłęby dymu zasło­

niły horyzont w kierunku Wolności, świadcząc o wybuchu 
większego pożaru. Natychmiast poinformowaliśmy się co 
do owego zjawiska i dowiedzieliśmy się, że chodzi tu o po 
żar lasu po stronie niemieckiej tuż przy granicy polskiej.

Ku u w ad ze  re s ta u ra to ró w
Skup bntelek przez Monopol Spirytusowy.

Na skutek zarządzenia Dyrekcji Państwowego Momopo 
lu Spirytusowego, Państwowa Hurtownia Wódek rozpocz­
nie z dniem 1 września br. przyjmowanie próżnych butelek 
po wyrobach monopolowych i to jedynie od koncesjonowa 
nych miejsc sprzedaży na warunkach następujących:

1) Butelki winni być pochodzenia monopolowego i po­
siadać % etykiety.

2) Nie mogą mieć pęknięć, szczerb lub jakichkolwiek 
innych częściowych uszkodzeń.

3) Nie mogą być zanieczyszczone jakiemikolwiek inny 
mi płynami pochodzenia niemonopolowego. Nadesłane bu­
telki nieodpowiadające powyższym wymogom ulegają na­
tychmiastowemu zniszczeniu. Ilość dostarczonych butelek 
nie może przekroczyć ilości jednorazowego zakupu wyro­
bów monopol o 10 procent.

Hurtownia płacić będzie za butelki 1 1. i % 1. 12 groszy 
pół litrowe 8 groszy, ćwierć litrowe 6 groszy.

Koncesjonowane miejsca sprzedaży winni płacić za bu 
telki 1 1. i Yk 1. 9 groszy pół 1. 6 groszy ćwierć litrowe 4 gr 
jednakże w myśl obecnie obowiązujących przepisów do 
końca roku bież nie są zobowiązane przyjmować butelek 
od konsumentów.

N ie sz c z ę ś liw y  w yp ad ek  
na po low aniu

Dwóch m łodzieńców  z o s ta ło  c iężk o  
rannych

Młynek, 25. 8. 1929.
W ostatnich dniach wydarzył się tu nieszczę­

śliwy wypadek; mianowicie bawiący już od dłuż­
szego czasu u p. Mrozowskiego synowie inspekto­
ra lasów, urządzili sobie polowanie na dzikie kacz 
ki. W polowaniu tym ibrał udział również syn 
leśniczego, p. Mrozowskiego. Cała trójka wsiadła 
z fuzjami od czółna, fuzje oparte o brzeg czółna. 
W chwili, gdy czołno ruszyło z miejsca, jedna 
z fuzyj obaliła się w czołno. A gdy syn inspektora 
lasów nachylił się, by podźwignąć fuzję, ta będąc 
nabitą, wystrzeliła raniąc jednego z nich w pierś, 
a syna p. M. w ndo. Ofiary nieszczęśliwego wypad 
ku przewieziono do szpitala do Chojnic. Stan cho­
rych jest groźny.

Znow u k ra d z ie ż  u ry b a k a
Tym razem złodzieje zabrali mn kosztowną 

linę stalową.
Ostrowite, 25. 8. 1929.

Dzierżawcy jeziora tutejszego panu Rożkowi 
z Iwiczna skradziono w nocy z czwartku 15 bm. 
na piątek 16 bm. bardzo długą stalową, linę, po­
trzebną do łowienia ryb, wartości 200 zł. Złodzie­
ja dotąd nie pochwycono. Rzecz dziwna, że linę 
tę skradziono w kilka dni po otruciu psa p. Frań 
ciszka Wielgosza, na którego podwórzu lina się 
znajdowała, zatem złodziej musiał być dobrze po­
informowany o otruciu psa. P. Różeik wyznaczył 
50 zł. nagrody za pochwycenie złodzieja. Sprawę 
wzięła w swe ręce policja.

K ro n ik a  B ru s k a
Brusy, dnia 27. 8. 1929.

Malowanie kościoła parafjalnego w Brusach.
Kościół nasz parafjalny, który zalicza się do 

największych z naszej diecezji był dotychczas 
wewnątrz mało ozdobionyy i z biegiem lat zanie­
czyszczony. Dopiero teraz za staraniem naszego 
zacnego ks. proboszcza-Grueninga i Rady koście! 
nej został gruntowanie odczyszczony i artystycz­
nie wymalowany. Prace malarskie objęła Poznań 
ska firma „Polichromia" własn. p. Jackowskiego 
go. Już w zeszłym roku wymalowała firma ta 
presbyterjum i odnowiła główny ołtarz. W obec­
nym roku w majiu przystąpią firma ta do ukoń­
czenia prac malarskich w całym kościele. Koszta 
malowania wynoszą około 50.000 zł. Jest to co 
prawda ogromny wydatek zwłaszcza w dzisiej­
szym trudnym czasie, lecz spodziewać się należy, 
że parafjanie widząc, jak dom Boży gustowną i 
pod względem artystycznym dobrze wykonaną 
malaturą zmienia swój dotychczasowy wygląd 
nie będą do końca szczędzić grosza a raczej będą 
Chojnie składanemi datkami dopomagać ks. pro­
boszczowi do skutecznego ukończenia tak wznio­
słego przedsięwzięcia. Główna nawa jest nieba­
wem ukończona. Ściany jej zdobią wielkie medal- 
jony przedstawiające popiersia apostołów św. i 
właśnie one wykonane przez artystę p. Józefa 
Oźmina wykazują dużo sztuki i są główną ozdobą. 
W całości malatura jest nie staro kościelna tyl­
ko nowoczesna, ale nie można twierdzić, iż jest 
przesadnie modną i może niestosowną do świą­
tyni. Pracą malarską kieruje zastępca firmy ar­
tysta mai. p. Teichert. W 7 do 8 tygodni malowa­
nie ma być zupełnie ukończone. Inicjatorowi tak 
pięknej zmiany naszego kościoła, Wielebnemu ks. 
proboszczowi Grueningowi należy się wszelkie 
■uznanie i serdeczne Bóg zapłać za mozolne sta­
rania. Zaznaczyć jeszcze wypada, że firma „Poli­
chromia" równocześnie objęła prace malarskie aż 
w pięciu kościołach, co świadczyć może, że firma 
ta jest bardzo znaną i dobrą.

W I A D O M O Ś C I  Z  P O M O R Z A
Fatalni ludzie.

Krzybawa, pow. tczewski. Przysłowie mówi: 
„Na kogo Pan Bóg, na tego też wszyscy Święci". 
Takie jest mniemanie ludzkie, tak też się w świe­
ci dzieje. Otóż komu źle idzie, wtedy niewiadomo 
z jakiego powodu nadciągają inne najrozmaitsze 
burze, chcąc jaikby zupełnie zrujnować swoją o- 
fiarę. Nieszczęsne fatum wybrało sobie od- nie­
dawna w naszej wiosce pp. J. Pierwszym drapież­
ny mpazurom losu stał się wypadek pobodzenia. 
Otóż nieletni syn p. J. bawił się onegdajszego 
dnia nad Wisłą, opodal pasącego się bydła. Pa 
sterz wszedł w przyjazną komitywę z chłopcem, 
który ośmielił się do tego stopnia, że zaczął igrać 
z bykiem. Początkowo zwierzę niereagowało na 
figle chłopca, jednakże skoro przebrała się miara 
cierpliwości, rzucio się na ofiarę. Rozjuszone zwie 
rzę niemiłosiernie taczało chłopca po ziemi, za­
dając mu dotkliwe razy. Na krzyk napadniętego 
zleciały się dzieci, i uwiadomiły o wypadku ro­
dziców. Stroskany ojciec musiał syna przywieść 
wozem do domu, gdyż o własnych siłach iść nie 
mógł. Otóż nauczka dla dzieci, abv nie naduży­
wały psot, gdzie nie potrzeba. Po krótkim czasie 
dokonano u p. J. kradzieży kurcząt. Pewnej no­
cy zakradli się złodzieje do klatek mieszczących 
kurczaki i skradli z nich 20 sztuk. Wypadek ten 
jest o tylye ciekawy, że naogół zjadliwe psy właś­
nie tej nocy milczały, więc z tego wynika, że zło­
dzieje z psami byli zaznajomieni, a zatem byli ni­
mi domownicy.

Napad łobuzów na harcerzy w rGudziądzu.
Grudziądz. Grudziądzki „Goniec Nadwiślań­

ski" zamieszcza wiadomość o przechodzącem 
wszeficie granice zuchwalstwie Niemców w Gru­
dziądzu. którą na jego odpowiedzialność zamie­
szczamy:

„Przed paru dniami grupka harcerzy, wraca­
jących z wycieczOd i czekająca na tramwaj na 
placu 23^go Stycznia w Grudziądzu, była przed­
miotem ordynarnej i niesłychanej napaści kilku 
niemieckich opryszków. Gdy harcerze wsiedli do 
tramwaju, Niemcy, którzy ich już przedtem za­
czepiali, wsiedli za nimi, krzycząc „Polnische Ban 
de, verflucbte Polaken, Ibr polnische Hunde" itp. 
przezwiska, Harcerze, chroniąc swą godność, nie 
dali się sprowokować i chcieli zewezwać pomocy 
policji, jednakowoż w danym momencie posterun 
kowego nie było. Gdy wreszcie konduktor wyrzu 
cił awanturników z wozu, jeden z nich, przecho­
dząc koło harcerzy, uderzył 15-letniego harcerza 
w twarz, tak, że ten wypadł na bruk. Należy się 
spodziewać, że władze pochwycą opryszyków i na 
leżycie ich ukarzą".

Zwyrodnialec.
Słup, pow. grudziądzki. Zdarzają się wypadki 

że człowiek przez zapomnienie traci swe właści­
we znamię i upodla się do tego stopnia, że staje 
się podobnym do głupiego zwierzątka oczywiście 
niezdolnego odpowiadać za swoje czyny. Często 
czytamy w pismach o ohydnych gwałtach doko­
nywanych na młodych dziewczynkach, jednak

taki wypadek jaki wydarzył się w Słupie, należy; 
do rzadkości. Otóż dowiadujemy się co następuje. 
Niejaki L. żył z swoją żoną w niezgodzie. Jak 
zwykle, kłótnie małżonków pociągały za sobą 
wzajemną nienawiść i chęć zemsty. Aby doku­
czyć żonie a tem samem uderzyć w najsrożliwszą 
strunę uczuć kobiecych, zaczął dokonywać gwał­
tu na swej nieletniej córce w oczach matki. Aby 
zadosyć uczynić swej zemście nie wypuszczał żo- 

, ny pod karą śmierci. Jednak przebrała się miara 
I i nieszczęśliwa kobieta zdołała cudem uniknąć 

zbrodniczych rąk zwyrodniaka i ucieknąć do lu­
dzi, aby im zwierzyć swe bóle i wewnętrzną roz­
terkę. Może policji uda się przywrócić umysł bie­
dnemu złoczyńcy, gdyż nie można sobie wprost 
wyobrazić, żeby człowiek a w dodatku ojciec mógł 
postradać do tego stopnia swą godność.

Posiedzenie Sejmiku Pomorskiego,
Toruń. Dnia 27 bm. o godz. 10 odbyło się w 

sali rady miejskiej m. Torunia posiedzenie po­
morskiego sejmiku wojewódzkiego poprzedzone 
o godz. 9 rano nabożeństwem w kościele N. M. P. 
Otwarcia sejmiku dokonał wojewoda pomorski 
Lamot. Na porządku dziennym znajdowało się 26 
spraw, a m. in. zaciągnięcie 3-miljonowej pożycz­
ki, przyjęcie gwarancji za kredyt do wysokości 
miljona zł na maszyny dla zakładu elektrycznego 
Żurze, sprawa budowy dwuch pawilonów dla za­
kaźnie chorych w krajowym zakładzie psychja- 
trycznym w Kocborowie i sprawa wyboru staro­
sty krajowego pomorskiego.

Nieszczęśliwy wypadek.
Subkowy. Onegdajszej soboty wydarzył się 

na stacji kolejowej w naszej miejscowości nie­
szczęśliwy wypadek. Otóż syn miejscowego ko­
lejarza Jeszke, zatrudniony jako uczeń szewski u  
p. Szulca w Pelplinie wracać chciał na niedzielę 
do rodziców, a że spóźnił na pociąg osobowy po­
stanowił zajechać na miejsce przeznaczenia to­
warowym. Ulokował się więc niepostrzeżenie w 
jednym z wagonów, szczęśliwy że udało mu się 
pojechać na gapę. Jednakże nie długo cieszył się 
swoim sprytem, gdyż przy wyskakiwaniu z  pocią­
gu upadł tak nieszczęśliwie, że doznał poważ­
nych obrażeń cielesnych. Chłopak pewnie zanie­
cha na przyszłość podobnych wybryków.

R U CH  w  T O W A R Z Y S T W A C H
Narodowa Partfa Robotnicza. W środę dnia 28 bm. 

odbędzie się zebranie filijne o godzinie 8 wieczorem w lo­
kalu p. Locha. Na porządku obrad bardzo ważne sprawy 
a mianowicie stateczne ustalenie listy okandydackiej. 
Wszystkich członków jakoteż sympatyków uprasza się o 
liczne nrzybycie. Prezes.

Zebranie Tow. Pań św Wincentego a Paulo odbedzle się 
w czwartek dnia 29 sierpnia br. o godzinie 5-tej po połudn. 
w Klasztorze. O liczny udział prosi Zarząd

Zebranie Ligi Katolickie! paraf ji choinickief oraz Tow. 
Misyjnego odbędzie się w piątek dnia 30 bm. o godzinie 8 
wieczorem w auli szkoły powszechnej. Wykład wygłosi O. 
Franciszkanin O liczny udział członków i sympatyków 
prosi Zarząd.

Stowarzyszenie Katolickie] Młodzieży Męskiej. Sekcja 
piłki nożnej. Dziś o godzinie 6-iej wieczorem trening dla 
1-szej i 2-giej drużyny. Kapitan.
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We wtorek, dnia 27. sierpnia o godz. 6.30 zasnął w Bogu po krótkich Jęcz ^ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. mój kochany mąż, nasz najukochańszy i drogi ojciec, moj kochany syn, szwagier, wujek i kuzyn

Bolesław Ostrowski
w 52 roku życia.

Oczem donosi w ciężkim smutku pogrążona

żona z rodzina.
Chojnice, dnia 27. VIII. 29. r.

Eksportacja z* łok odbędzie się w sobotę, dnia 31. VIII. 29. ze zakładu św. Boromeusza o godz. 9.15 poczem nasląpi pogrzeb.

3 OJ. 228/29

Wyciąg skargi.
Leon Pozorski, rolnik w Iwcu pow. Tuchola, działa­
jącego przez pełnom. proc. adw. Gierszewskiego w 
Chojnicach, skarży rolnika 1) Wilhelma Neumanna, 
2) Fryderyka Neumanna, 3) Jana Neumanna, 4) Helenę 
Neumann, 5) Pawła Neumanna, z lwca, obecnie nie­
znanego pobytu z wnioskiem :

O zasądzenie pozwanych jako dłużników soli­
darnych wyrokiem tymczasowo wykonalnym, za zło­
żeniem kaucji na powzdanie powodowi nierucho­
mości Iwiec karta 26 oraz na ponoszenie kosztów 
sporu.

Zapisanym właścicielem nieruchomości I w i e c  
karta 26 jest pozwany ad 1) oraz tegoż zmarła żona 
Matylda Neumann ur. Lange w wspólności majątko­
wej, Kontraktem notarjalnym z dnia 3. IV. 1923 roku 
sprzedał pozwany ad 1) za zgodą wszystkich spad­
kobierców żony, 4. j. pozwanych ad 2 - 5), nierucho­
mość Wiktorji Kaczmarczykowej, która ją kontraktem 
z dnia 14. VIII. 1923 roku sprzedała powodowi, odstę­
pując mu prawa z poprzedniego kontraktu, Okręgowy 
Urząd Ziemski zezwolił na przewłaszczenie nierucho­
mości powodowi.

Ponieważ pozwani nie troszczą się o powzdanie 
powodowi nieruchomości podług zobowiązania kon­
traktowego, skarga jest konieczna, przeto powód wzy­
wa pozwanego, aby obrał sobie adwokata, mającego 
prawo stawania przed sądami w byłej dzielnicy Prus­
kiej na rozprawę przed Wydziałem Cywilnym Sądu 
Okręgowego w Chojnicach dnia 21. września 1929 r. 
o godz. 9-tej w sali 55 H. piętro.

Niniejszy wyciąg ze skargi podaje się do wiado­
mości jako doręczenie publiczne.

Chojnice, dnia lipca 1929 r. 1882

Wydział Cywilny lada Okresowego.

Jeszcze nie wszyscy wiedzą że
głównym celem każdej Loterji klasowej jest ciągnienie 
V. klasy, gdyż w tej klasie pada 6 razy więcej wygra­
nych niż w wszystkich czterech poprzednich klasach razem.

W 27 dniach ciągnienia trwającego od 7. września 
do 9. października b. r. wygrywa się bowiem razem.

24 448.000 złotych-
Główna wygrana wraz z premją 750.000 zł. pozatem 
liczne wygrane po 150.000.-100.000.-75.000 złotych itd.

Losy po cenie zł. 50, za ćwiartkę zł. 100, za po­
łowę 1 zł, 200. za cały los są jeszcze do nabycie w 
kolekturze

A. Kunooskiego o Chojnicach
telefon nr. 243.

Proszę zamówić jeszcze dzisiaj, zanim będzie zapóźno. 
Dla posiadających losy klas poprzednich, ostatni termin 

odnowienia dzień 2. września b. r.

Ogłaszajcie o Dzienniku PomorsUłm.

K I N O  N O W O Ś C I
W ś ro d ę  28  bm . o godz. 8 .30

Egzotyczna kochanbo
Wspaniały dramat erotyczny w interpetacji 
miłej i pełnej temperamentu Clary Bow, 
która stała się przedmiotem pożądania 
wszystkich mężczyzn, którym nie wystarcza 
już miłość kobiety, pochodzącej z przeciętnej 
białej rasy Dzielnie sekunduje uroczej 
„Klarze" 100 proc. mężczyzna Cliwe 

Brook znany ram z obrazu 
„Ludzie podziemni44.

Od czwartku: Z dym em  p o larów .

Do zasiewów jesiennych
p o lecam y ze  sk ła d u

Azotniak, tomasyne, super- 
fosfat, sól pot. i kainit,
na kredyt bezp rocen tow y do lutego 1930 r.

Również dostarczamy korzystnie. 1874
W szelk ie odm iany zb óż  siew n ych  
i krajow ą b ajcę  do zboża „Ziarnik**.

Bezpłatnie bajcować będziemy rolnikom zboże bajcą 
krajową »Ziamik‘ , jedynie za|zwrotem kosztu zużytej bajcy.

P o m o rsk ie  S to w a rz y sz e n ie  
R o ln iczo -H an d lo w e  

C h o jn ice .

Jak najw iększy wybór
Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy- 

lrwintniejszych.
Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e .
Llsztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, (arby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.

Drogerja 1 Handel Farb.

BraciaH ubert właśc.JuljanHubert
Chojnice, Pomorze. Gdańska l 7

Telefon 219. rok zał. 1894.

Przetarg przymusowy
W czwartek, dnia 29. 

sierpnia, o godz. 17. sprze­
dam na podwórzu spęd 
Nowackiego, najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

1 maszynę do szycia, 
Rogowski

kom. sadowy Chojnice 1883

Dom
w centium miasta, rodw órze 
z garażem i ogród zaraz na 
sprzedaż cena 22.000 zł. 
wpłaty podług ugody. Także

samochód
Ford limuzyna za 2.500 zł. 

zaraz na sprzedaż.
H olste in

Chojnice
ul. Staroszkolna 18.

P r im a

olej maszynowy
(również beczkami)

olej cylindrgaiy
smary oraz tłuszcze 

Stauffa
poleca 1877

A . Ludw ig .
Poszuku ę ładnie umeblo 

wanego

pokoju
możliwie blisko sądu od 1. 
września. Proszę zgłosić się 
do eksp. pod P. 1. 1873

Wszelkie przykrości oraz 
fałszywe wieści rzucone prze- 
zemnie pod adresem 1872 

pana Lasowsklego
nlnlejszem odwołuje 
I bardzo przepraszam.

Adam Przybylski.
Nowe

ogórki
kiszone

poleca 1878
A . Lud w ig .

Ś w ie ż o  palone
kawy

funt 3 .60 -7 .20  zł.
poleca 1879*

A. Lu d w ig .
P ierw szo rzęd n a^

smoła z węgla 
kamiennego
papa d a ch o w a , 

le p a ik ,
g w o źd zie  pap,

korzystnie u 1881

A . Ludw ig*a

Dzleoczyno
umiejąca dobrze gotować 
potrzebna od 1. lub 15. 9.

Młyńska 4. 
SIikład. 1870-

.w.*.* ?? ;• ;* :• ;• :• :• .• > > > > > > > >>;•>>>>>>>>>>>>>>,,

Artystyczno rzeźbo
u stylo zakopiańskim:

n o tesy , obsadk i, obrazki, figurki, panto­
fe lk i w  rozm aitych  w ie lk ośc iach .

Oyroby skórzane - zakopiańskie:
lu sterk a , grzeb ien ie  z  fu tera łem , portm o­
netk i, pap ierośn iczk i, toreb k i dla dzleoi 
I podlotków , torebki k ieszon k . do ig ie ł i nici

poleca

Księgarnia „Dziennika Pomorskiego-.
1 1 i M j j  i h  i • • • •

«M4atk«)s | Admiaiatraafa: Cka)alaa al. Całaafcawaka Ib  -  Paaateara kasta aiakowa Ml BU
fttttjtdea. «  Caieloa ŁŁ Alwe .Jhriam. fena.* »  gfterfc m ufcML *-l*s Pawtatawy ttojalaa Mlajaka I w  OaaeaedaoBal, 

Maad «kał»tń*kl fc* JBfrukiam I aakladam drak. „Diiaa. Pom." w Chojnieaah!


